
ga obfitszego. na'WO'i;enia sztuc·znego. Obok aiZO­
tu i fosforu potas jest ·1ll"Zecim głóWIIlym skład­
nikielń nawOzOwym ni~będnym i niezastąpio­
nym dla nowocze9Ilego intensywnego rolnic­
twa, które musi zapewnić gospodarce Dlal"Odo­
wej niezbędne ilości al'ltykułów spożYIWozych. 

Obecnie ocenia się światowe ~by soli po­
tasowo-magnezowych o za:Wlartości powyżej 
100fo K~ na ok. 40 mld 'bon. Zasoby te na 
~uld. zie:mskdej są jednak rozłożone wyJbitnie 
nierówinomiemie: 980fo zasobów ma1ją ZSRR 
i Niemcy, pazosta-ł!e 20/o - USA, F·ranoja, Mek­
syk, Hiszpania i inne kraje. 
Głównymi producentami soli potasowych są 

oba państwa niemieckie, Francja, ZSRR i USA. 
Podobnie jak w soli sodowej obserwujemy 
w solach potaso.wyoh szybki wzrost produkcji 
światowej: . 

produkJcóa świ.a!tow.a w ltys. 1937 .r. 195l.r. 19571l". 
·ton KzO 2730 5220 7.640 

Przewiduje się, że w ciągu najbiliszych 
10-15 lat popy-t świJaJtowy na nawozy potasowe 
ulegnie pod'W'Ojeniu. Wrzrastatiący popyt Da na­
wozy potarowe d. nierównomierność rorz;łożenia 
dOit~hczas elksploatowanyoh złóż soli potaso­
wye'Ą powodwje dalsze poszukiwania geol'O­
gi~ZIOO lub sięganie nawet do .złóż bardzo trud­
ną dostępnyJCh, np. Anglia mmilerza eksploa­
tować złoża ~zaLegaJjące d'O 1000 m metodą 
ot:wt:xrorwego ługowania z po!Wi.erzchni, Kanada 
iąmierza głębić m potasem szyby również d'<> . 
1000 m. · · 
·.·· ·Pewnym od'Żw:i!erciedleniem rosnącego zapo­
tnzebowania na sole potasowe jest \WJOOISt cen 
na te nawozy na rynkJacll świartowyoh w ostat­
nim ob-esie o ok. 70/o przy stałej tendencji 
~j . . Sytuacja ·ta zmusza kraje, które 
dotychczas sole te importowały, lec.z InaJją nie 
wykorzystane ~ w.zględów ekonomiemych czy 
technicznych .złoża tych sold., do tworzenia włas­
nej barzy surowoowej. 

W sytuacji takiej znallaizła się Polsk!a. Do­
tYIChczasowe pqtme;by naszego. kraju na ·na­
wozy potasowe polcrywał imp01rt. Oklazuje się 
jednak, że wzrost zapotrzebowania naszego 
rolnictwa na naWOizy potasowe, •następuje szyb­
ci-ej, niż rozwija•ją się możliwości produkcyjne 
dotychczasowych dostawców zagraniczn:yoh, co 

stawia naszą gospodarkę narodową wobec per­
spektywy dlu:żych zakłóceń. Wobec tego, okaza­
ło się konieczne poWTócenie do czasowo zanie­
chanej lroncepcji tworzenia ~rejowej bazy su­
rowcowej nawozów potasowych. Folska nie 
ma, co prawda, ·bogatych złóż sold. potasowych 
zawierających sylrwini.t, nadających się do bez­
pośredniego po wydobyciu zastosowania w -rol­
nictwie. Ma natomiast na \vysadzie kłodaw­
skim wboŻ!Sze ·złoża potasowe zawierające sole 
o tYJPie kamalitowo-kizerytowym. Sole te za­
wierające ok. 8% K20 nadają się do wrz:~bogace­
nia po odlpowiedniej przeróbce na nawozy po­
ta•sowe. Na p!lVJE!SZkodrzie przemysłowego wy­
·korzystania stało dotychczaoowe .zagadnienie 
usuwania olbrzymich ilości ługów odpado­
,wych, !których nie mogłaby przyjąć bez OJbaiwy 
zasolenia żadna 1z 'sąsieda::rich ł"Zek. Z tych też 

,względów kamalitowe złoża pot;aso.we nie są 
doty.chczaJS nigdzie na świecie w większej ska­
li eksploatowane. Ługi te zawierają jednak 

.duże ilości soli magnezowych. Ostatnio sole te 
budzą coraz większe zainteresowanie przemysłu 
hutniczego. Polska 1bowiem z braku większych 
złóż magnezytu musi poktrywać ·zapotrzetbowa­
nie hutnictwa na tlenek magnezu pl'IWZ import. 
Poza hutnictwem ·ZJgłasza zapotmebowanie na 
tlenek magnezu przemysł .pigmentów, ma­
teriałów izolacyjnych. PTzeróbika soli magnezo­
wych pozwala otmytmywać magnez metalio.zny, 
podstawowy składnik l~icll metali. 

Przeróbka .tYICh odpadowych soli magnezo­
wych oboik tleniku magnezu dostaTem powa~­
nych ilości ohlorowodocu, na którego otrzymy­
wanie piVJe2'lllaoza się obecnie powame ilości 
soili kamiennej i !kwasu siarlrowego lub chloru 
i IWOidoru otrzymywanYICh pmez elektrolilzę so­
laJDki. 

Pll'awd.dłowy rozwój potężnego prrzemysłu che­
micznego morże więc zapewnić •jedynie posiada­
nie własnych soli i własnego powa:żmego gór­
nictwa solnego. Polska jest właśnie w tym 
szczęśliwym położeniu, że ·złoża rtaade posiada. 
Stąd wynikają takie powaJŻne .zadania dla 
·polskiej geologii, jaik: dokumentowanie złóż 
o narjekonomiozniejszych możliwościach wydo­
·bywmych, a dla p6lskiego gómictwa surowców 
chemiemych udostępnienie ich w COlraz szer­
szym ~Zakresie dl•a goapoda:rdd narodowej. 

JÓZEF POBORSKI 
Lnstyrtrult Geo!logLcrzny 

GŁOWNE KIERUNKI POSZUKIWAIQ SOLI POTASOWO-MAGNEZOWYCH W POLSCE 

Duie rznaczenie soli potasowo-magnerowych 
dl·a rolnictwa i IIliOWOOZesnej, chemicznej pro­
dUJlroji · Związków potasu i magneZJU, dla róŻino­
raikich zastosowań jest oczywiste i bywa oma­
wiane obszernie w odnośnych publilkacjach 
t~hinologicznych i g~arezych. Szczególne 
jednak ·macrzenie mają te surowce potasu 
i magnezu . dla gospodarki nalfodowej w Polsce 
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jako kraju rolni!czytm i nastawiającym się na 
rorz;budowę lpl'.zemysłu chemicznego. 

Jak dOity.chozas, całe dość wysokie rza.potrze­
·bowanie na sole potasowe w Polsce pokrywane 
jest z importu. ZaiDa7Jelll trzeba zauważyć, że 
perspektywy :nabywania tych soli na r ynkach 
światowych w pożądanej dła nas a perspek­
tywioznire W!Zrastadącej ilości są utrudnione 



dużym popy·tem na ten artydruł prtzy ograni­
eronej podaży. W tych warunkach sprawa 
dalszych poszukiwań odpowiednich złóż ł or.ga­
ni•zowanie własnego prc2:emysłu potasowego sta­
ła się u mas bardzo pilna. Wyrazem tego nie­
chaj będą specjałne uchwały czynników ;rzą­
dowy'Ch 1Zalicza1jące sole potasowe do surowców 
SZJCZe~&lnie ważnych dla ·gospolda.rki miOOdowej, 
forsujące poszukiwania i badania złóż i zleca­
jące budowę pierwszych zakładów przemysłu 
potasowego. · 

Wielikim pc-lem dla poszuikiwań złóż soli po­
tasowych w Polsce jest, j:aik wiadomo, cech­
SZJtvńskie zagłębie solne. Do pl:aarowania :poczy­
nań ~eologiozno .... górniczych w tymże polu od­
n~ się niniejszy all"tyikuł. 

Interesujące nas za~gadnienie poszukiwawcze 
musi być rozpatrywane n'a tle m:a:jornooci fle<'­

logicznej całetto ,zagłębia cechsztyńskie~. Kie­
rrnnki ilmmpani.i poszuk·iwawczej •będą tym le­
piej wyznaczone, iJII dokładniejszy będziemy 

da~a poclsta~w. formacji cechsztynskii-ej do­
. shśmy ~o pro · ryozne~ ograni.crz:enia obsza.:.. 

· •ru Polsk1, w órym powmny być prowadzone 
poszukiwania <: hsztyńskich złóż soli potasowo.. 
magnezowych. · 

W szczeg 
potasonoŚinego 
tollrowym -pr:z 
z olddzielJilymi 
niepewm>Sci 
łmać w ll'a<:hu 
znacznie więk 
okll'eślone pol 
się dednak w 
ności. 

ym oibrarme centramego pola 
aieży się łiozyć bamziej z za­
iegiem jego gra!Ilic, a na:wet 
panwiami poiboctnymi. Wobec 
do tych granic wypakla Illallli 

w planie poszukiwawc.zym 
y obszaT · niż prowirroryoznie 
potasonośne (ryc.), mieszczący 

anic-.ach facji salinarnej ·w ogól-

mieli przes1ll'lzenny obrałZ tego m:t!łębia. Na ---~~~~~~P.~~~~4L~ 
obraz ten składa1ją się: abszar sedymentacji \ form:acj[ solonośnej, str-aty"$1afia serii solnej 
z uwzelędnileniem 1zmian facjalnych oraz jej 
tektonika w 01gólnoki. 
- W ostatnich :oa:ru łatach pr6bdwaliśmy na­
szikiJCOwać prowizoryc2IDv ąbraz cechS1Jt:vńSkie­
$tO IZialflłębia solneeo w Polsce, a to w wvniku 
svrntezy marterl~łów uzyskanych z kopalń soli 
re~?ionu ikuiawskie_ao ora~ z niektórych pio­
nierskich wierceń ')Jrzemvsłu naffmve<RO i In­
stvtutu Ge01logiczn~. Próbą takiej syntezv 
było OOTaoowanie autOl'a ot. .,Cechsztyńskie 
z::tl?łeme solne Eurooy środkiowej na -ziemiach 
Polski" (Prace IG, tom XXX, cz. II, Wa-~awa 
1·960). 

\ 
\ 
l 

) 
. --

Wiemy juz, fe forma·cia cechS7Jtyń$ka jest 
wie.Jka seria ewa~.tów (solną), która w środ­
kowej połaci mttłębia w Polsce wykaJZUje miaz­
.szość od kilkuset do tvsiaca kUkuset metrów. 
Seria ta ~łada sie 'Z cŻterech ttł6wnych cyklo- ==============1~========--==-==-::..:_-=----------==== 
ternów -solnych, staniOW'iącvch . piętra stratyf[rl'l- kiego zagłę·bia solnego to Połsce. 
firczne -cechsztynu. o'zn'acrone· według stall'SZeń- Pola facjalne: · 

b l l - środkowe po potasanośne (soli kamlennych z solami 
stwa sym o ami: Zl, Z2, Z3, Z4. potas.-magn.), 2 - pole soli kamlennych (Z możliwymi za-

tokami potasonośn mi od strony NE), 3 - pole facji siar-
Rozorzestrzenieme poziOillle formacji cech- czanow 1 węglanowej oraz litpralnej 

sZ'tyńskiej w Polsce I)Jr"Zed·stawiamy na od!po- Map ' of the Ze stein salt basin in Poland. Facies 
wiednich maooch. b-e5ląc -tl'Mnice cał~o za- fłelds: · 
ttłębi.ą cechsrlvńskiego, które P'ooTawiamv l - mlddle potas um-bearing field (rock salt and potas-
w m~'":rę uz---II~W"'D·l·a oo-lz "'-- n""'~·-. ·~'1.. infor- slum-magnesium s lt), 2 - rock salt field (with posslble 

""' v~Kl ..., n• . uu vw y-..;u potasslum-bearing ays, from the NE slde), 3 - field of 
macji 7. ~łeookich wierceń. Z::!lt':l.•Zem d:zieli- sulphate, carbonate and llttoral facies 
mv obszar ·teRO :ta•Rłebia Hni::~mi koncentry-cz­
nvmi n!'l -oola pos~zeJ;t6lnvch facji w sedv­
mentacji ewa'OOra.tów: litoralne;, we~tlan()IW'e;, 
siarozanowei i chlo-rik'owei. <''7.V'li saii111arnE"i. Po­
le facji .sl'llinarnei jem wła~ciwvm z,acl~mem 
solnym. W je~o obrebie wvdzielamv nole cen­
tralne, w którym leża baroro P.lt'ube ławice soli 
kiamiennych z solami potarowo-maoqnerowymi. 

Rycina Pl"Ziedstama w zt'eneTalł·zowanym 
szlkiiCu mapkę omawiane~o z,a:l;lłętbia solnetto 
'Z podziałem n·a ·tr.zy ooqa facialne. Srodkowe 
z nich iest polem z solami 'O'Oitasowo-ma~nezo­
wymi (pole potasonośne). 'l'ak więc przez ba-

W centram 
serii solnej st 
zycja strat 
jest następują 

l. W na.jwy 
soli potasowo-

dań w ogólll/Oikrajowym pla-nie 
owych powinno być sprecyzo­
rodkowego pola potlasonośnego 

tyńskim. Zada.nie .to rozwią­
czas zbyt wolno, · przy sposob­
la innych celów. 

polu zagłębia, w profilu całej 
· erdziliśmy dotychczas, że po­
ficma potasonośnyah czfunów 

j części piętra Z2 - WM!stwa 
gne7JOWej o największej · ciąg-:-: 

.l 



łości poziomej w zagłębiu stanowiąca pne­
wodni poziom j:aiko tzJw. sta'l'SZa sól potasowa 
(pokład Stassful'lt). Sól tę odlm-ywailiśmy prze­
wa2mie w postaci karnalitowca kizerytowego 
o przeciętnej miąższości kilkunastu metrów, 
miejscami ·zaś w postaci soli t'Wiardej łuib innej 
jeszcze skały polimi.neralnej. 

2. W niższej części piętra Z3, w pewnych 
tylko połaciach .cenltralnego pola w !Zagłębiu -
ławica patasOinośnej soli kamiennej z proble­
marty.cznym jeszcze poikładem s)"lwinitu do 
kilku metrów grubości (Inowrocław). 

3. W środkowej części piętra Z3, w dużym 
absza:rrze centralnego ip'Ol:a w zagłębiu - ławi­
ce potaronośnych soli kamiennych rz. regional­
nie rozwiniętym pdkładem 'kat"nalitowca k~e­
ry.towego do ik<ilikunastu metrów. Pokład ten 
poznaliśmy najlepiej w wysadzie kłodaJW\Sikim. 

W ocenie ,jakościowej i ilościo~j warsbw so­
li potaSOIWO-m:agnezowych w naszym ,zagłębiu 
cechsztyńskim Skłonni jesteśmy p:t'IZ)11jąć, że 
w pierwotnym, no:rma[nYiffi ułoiŻeniu po!Ziomym 
pmedstawiał)"by ooe wartość przemysłową na 
obszarze równym przynajmniej połowie za­
kreślonego pola potasanośnego (rycina). Zatem 
sumaryczne zasoby <tych soli byłylby o1Jbnzymie. 

PtrŻy tak szeroko rozłoix>n)"Ch w planie po­
ziomym dużych zasobach możliwości eksplo­
atalctji górniczej są barr-d:zo ogr:aniOZJOne tylko do 
wyjątllrowych miejsc, a to ogólnymi stosunika­
mi t~totnicznymi, panującymi w zagłębiu. 
S1JQsuillki te, jalk wiemy, są takde, że głębokości 
do stropu serii solnej w normalnym ułożeniu, 
w fa:cjalnym polu pot,asonośnym wynoszą od 
tysiąca ·kilkuset do kiłku tysięcy metrów. 
W polu tym możliwości górnicze związane są 
jedynie z wysadowymi strukturami solnymi. 

trikształtowanie skupień soli potasowo-mag­
nezowych w strukturach wysadowych bywa 
zawilkłane, a ich eksploaltacja nastręcza wli.ele 
trudności geolog.:i!czD.O-<górniCIZych. Spośród sze­
regu typowych form, w jakich te SO'le wystę­
pwją w złożach świa·to\vylch, najbardziej pożą­
dane przez górnictwo warun!ki stwa~rza•ją formy 
pokładowe w łagodttrie ułożonych serlach sol­
nych. Za!tazem najwięiksza produlroja pocho­
dzi ze złóż taik prostego typu morfoilogiCIZnego. 

Niezale2mie od sukcesu, jakim rw naszych 
warunkach 1było odkrycie, udostępnienie gór­
nicze i roZlJ>Oznanie geologiCI2me !Złóż soli pota­
sowo-maJgnezowych w wysadrz;ie Kłolda·wy, rze­
czą doniosłą byłUby odkrycie takichże złóż 
w normalnie ułOIŻIOnej Łagodnie serii solnej. 
Prawdopodobieństwo tego rodzaju istnieje 
w naszym zagłębiu cechsżtyńsikim. 

N a tle nas2lkicowanego dotychczas, p:t1Zes­
tmennego obrazu mgłębi:a cechsztyń,skiego 
w Polsce araiZ 1p0wyższyoh rozważań za['yso­
wują się główne kieruniki poszukiwań soli po­
taSQIWO-magnerowych, a to w następujący 
sposób. 

W ogólnoikra1jowym planie badań reaUzowa-_ 
nyc'h metodami geofi:zyC2ID.ymi, głównie zaś 
głębokimi wierceniami, należałoby u~lęnić 
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zagadnienie występowania cechS2Jtyńskiej serii 
solnej w facji potasonośnej, w łagodnym uło­
żeniu normalnym na głębokościach dootęp­
n)"Ch dla górnictwa, oo można omaczyć krót­
ko: "zagadnienie poldladorwych soli potasowych 
wr cechsztynie". ZaTa:zem jako największą głę­
bolrość zalegania tych pokładów dla górniczej 
ekspioart;acji należy przyjąć 1100 m. 

Opiera1jąc się na tymozasowej znajomości 
stosunków tektonicznych w naszym zagłębiu 
SOilnym, widzimy prawdopodobieństwo wystę­
powania takich właśnie złóż poikładowych 
w brzeialym pasie centralnego !pola potasonoś­
nego (ryc.). Mianowicie obiecujące w tym 
WIZgaęd'Zie wydają się te odcimlki dość szęrolkie­
go pasa w2ldłuż kontum facji salilnarnej, na 
których IZOS'tały już odkryte "pokładowe" sole 
kamienne w niezbyt dużych głębakościach. Ta­
kimi odcinikami, które powmny znaleźć się 
w planie poszUJkiwań soli potasowych, są: 

l. Pewien obszaT w regionie monokliny 
pl"'Zedsudeckiej, podłuŻlny w stosuniku do wału 
podsudecilciego (oibsza~r A). 

2. Ohszarr- wzdłuż wybrzeża Bałtyku, na za­
chód od Koszali'lla, m problematycrznych jesz­
cze 'ZTębaiOh platfo:rmy prekambryjskiej, mogą­
cej się przedłużać dalej lku zachodowi (ob­
szar B). 

Poza naszkicowanym ilron:tuJrem cenliralnego 
pola potasanośnego w zagłębiu (ryc.) nie mażna 
wykluczać istm.ienia dalekich odnóg (:zatok), 
a mrwet odlcWielnych panlWi piOtasorrośnyc'h 
w granicach facji saUna['nej (ohJO!l'lkowej) 
w ogólności. Odnosi się ·to najwięcej do .pół­
ll'lOCillO-wsohOidniej strony pola cenrtiralnego. Na:.. 
leży wyjaśn!ić w tamtej stronie kwestię pota­
sonośn:ości w pokładowej i niezby;t głębokiej 
serii soli kamienny:ch nad Zatoką Pucką (ob­
sza'f C). 

Taik samo po półmOcno-wschodniej stronie 
pola centralnego intrygujący jest problem po­
tasonaśności w rozległej depresji grawime­
trye~Znej dolnej Wisły IZ ośrodkiem w olrolicach 
Grudziądza. Na taikim regionalnym tle g~rawi­
metryoznym zarysowują się tam pojedyncze 
większe struktury, :które mogłyby odpowiadać 
rozległym hrachyantyk!lin.om solnym, ibyć mo­
że, dostępn)"m górmiczo w najwytŻISzej części 
(obszar D). Tu nalelia problematyczne struk­
tUJry okolic Rypina, Wąbrzeż.na i innych. Nie 
wykluczamy istnienia podobnYICh form tekto­
nicznych w obszarze problemowym B i C. 

Złoża soli w zwylkłytch strukturach antyikli­
nalnych są regularniejsze IJ)Od wz~dędem mor­
fologiCZIIlym i poda·tniejsze dla górnictwa niż 
w strukturach wysadowych. 

W dotychczaoowym stanie rozpoznania geo­
logicznego najmniej problemowym obszarem 
występowania sold. pollasowych jest pole cen­
tralne zagłębia (obszar E), gdzie niemal wszę­
dzie stwlierdzamy potasonośn.IOŚĆ. Jak •wiemy, 
górnicze możliwości istnieją •tam jedynie 
w strukturach wysadowych, w których jed-



nak znajduje się najmniej korzystny typ mor­
fologiczny 1złóż soli potasowych. 

W planie poszukiwań przemysłowych soli 
potasowych w obsza!'lze E (centralne pole za­
głębia) należy brać w rachubę największe 
obszarowo struktJUJry. Ze względu bowiem na 
zawi!k.Łaną tektonikę wewnętrzną tylko w du­
żych strukturach istnieją szanse na odkrycie 
skupień soli potasowych na tyle dużych i re­
gularnych, aby się nadawały do eksploatacji. 
Takimi dużym:i ()lbiekltami ;dla poszukiwań są, 
jak dotychczas, wysady w okolicy następują­
cyCh miejscowości: Damasławek, Izbica Ku­
jawska, Kłodawa, Rogoźno, Łanięta. 

Jak ;brudne i pracochłonne jest dokładne roz­
poznanie goolagkzno-górnioze złóż soli pota­
sowych w struktuTach wysadowych, pr.zeko­
naliśmy się pmy pall'Oletnich ipl'acach nad do­
kumell1taoją zasobów w wysadzie kłodawskim. 

· Rozwiązywanie problemów soli potasowych 
w zagłębiu cechsztyńskim odbywa się w dwóch 
stadia.ah. W stadium pierwszym wyjaśnia się 
w skali regionalnej: l) gronice całego zagłębia, 
a w jego obrębie - rozgu-aniczenie pól facjal­
nych 1z nastawieniem na (pOla pdtasanośne oraz 
2) ogólne stosunki ,tektoniczne, od których rza­
leżą momiwości górniJCze. Jak na ra.zie, nie 
.istnieje u nas osobny plan badań dla soli po­
tasowych w zaik:Tesie stadium pierwszego. 
W zakresie tym rozwiązuje się problemy 
ubocznie przy podstawowych badaniach geolo­
gilcznych ·W skali regionaLnej lU!b przy bada­
rńaoh prowadzonych dla innych surowców mi­
nerałnyoh. W szczególności najwięcej materia­
łów do obrazu zagłębia solnego uzyskaliśmy 
~ pionieTskich, głębokich wierceń "P.P. Poszu­
kiwań Naftowych" i Instytutu Geologicznego 
(Zakład Geologii Niżu). 

W •ramach prac Komitetu Nauk Geologicz­
nych P AN pa.'lzeprowadza się w skaU krajowej 
koordynację różnorodnych badań geofi~z;yoznych 
i geologicznych, iJalkże ze wtzględu na proble­
matykę soli port;asowo-magnezowych, które 
uznane zostały !Za surowce IS:rozególnie wa:hne 
dla gospodarki narodowej. 

W ·drugim stadium badań prowadzi się 
Maściwe roboty poozuikiwawoze i ro2lp0Znaw­
cze na wybranych wycitikach terell1u luib obiek­
tach (strukturach), które już zostały określo­
ne jako solne. W tymże stadium reali:zuje 
prace badawcze Zakład Złóż Soli i Surowców 
Chemieznych Instytutu Geologicznego. 

OmalWianie metodyki odnośnych robót poszu­
kiwawczych wykracza poza ramy niniejszego 
artykułu. 

Jakie są sza~ występowania w Polsce soli 
potasowych w innych jeszcze formacjach 
z ewaporatami, poza cechsztyńską, to mogło·by 
być· przedmiotem ·Z'byt teoretycznych rozwa-

·. · .. 

żań. Zauważmy tu jedynie, że pierwszym wa­
runkiem dla tego rod~aju zjawiska musi być 
występowanie większych mas soli kamiennych, 
chiOciażby z lokalnymi śladami soli magnezu 
i potasu. W ogóle, poza większymi złożami so­
li kamiennych nie znajduje się soli potasowych. 
Dla·tego więc mOIŻerny ZWJrócić uwagę na mio­
ceńską formację przedgórza Karpat. 

Z inicjatywy profesorów Katedry Złóż Su­
rowców Skalnych AGH rOIZlpOCzęto · wstępne 
studium nad możliwoś'Cią występowania mio­
ceńskich żłóż soli w długim pasie naszego Pod­
karpacia poza znanym odcinkiem zachodnim. 
Studium to jest realizowane w planie prac 
Zakładu Złóż Soli i Surowców Chemicznych IG. 

SUMMARY 

The poltass'ium salJtls knQW\Il u,p tto mow illl p,o!lan,d 
are of the 1\l!Ppetr Permian age i. e. of the Zechsttedn 
one. In the ba~gu-;ownd of faoies · map · of the 
Zechste1Jn .baisdin (F.ig. l) .the mJ.thior OOiliSiders the 
~Ciful,g ~PQSS~ilbillittiles O'f these sallbs. 

The potassium salts occur within the rock salt in 
the miiddlle f®ies fie1d (sa·lt..,beaa:'.iing · field) at the 
average de(plth, too gmealt, holwev&, d:o · mine OllLt, 
amotiiilltilng 2000 m. With:in this f.ieJd rthese sa1its a~Te 
aloo 'IX> be roUIIl!d at a sma11 ~h, namely wilbhdn 
the salt domes,. however, under less advantageous 
con!ditions for mining. · · 

It seems ·to be proibablle thatt !Within some pol,tions 
of .the mi'Clidlle ~i·um-~ field the bedded 
d~ooli.'Ui (iln furm of mads and :layers) oocur alt the 
deposits (in form of beds and layers) occur at the 
autnor mariks OUJI: S'Uich IPa'l"ts {A, B, C, D) on the 
ma;p of sałilne .dea><JISiirt; ba.siln . (Fig. 1), sruxwialg the 
ma~n tre.nids O'f ~IliS. · 

The 1P05sdJbL1ilties of patassLum sa.llt 000\lJl'lreiiliCe 
®tsilde the Zechsteiln basilll iln Poomlki are 1!11011; 
excluded. As regards this problem, first 9f all, one 
shouid ·take imJbo ·OO!l:Siid~E!'!"atkm the MiOiOO!l.e sai!Jt­
bearing :f:onnad:ilan .iJn d:he Cai1Palthian fore;land area. 

PE310ME 

li3BeCTHble B Il.OJibWe HaJIHiłHble COJIIł OTHOC.f!TCil 
R BepxHenepMCROMy, T.e. 1.\eXWTeJ:iHOBOMY B03pacTy. 
B cTaTbe paccMaTpHBaiOTC.fl B03MOlKHOCTH AaJibHeltmHx 
IIOHCROB Ha OCHOBe lf>al\HaJibHOli RapTbl 1.\eXWTefiHOBOI'O 
6acceliHa (pHc. 1). 

1\aJIHltHble COJIH 3aJieraiOT cpeAH RaMeHHOJ:i COJIH 
B 1.\eHTpaJibHOM lf>al\HaJibHOM IIOJie (RaJIHeHOCHOe IIO­
Jie) Ha 60JibWOlt, . HaR rrpaBHJIO, I'Jiy6HHe ( CBbiWe 
2000 M). BCTpe'łaiOTC.fl OHH B rrpeAeJiax STOro IIOJiil 
TaRlKe H Ha HeOOJibWOfi I'Jiy6HHe, B COJI.f!HbiX RYIIOJiaX, 
OAHaRo B MeHee 6narorrpHRTHbiX ropHbiX ycJIOBHRX. 

HalKeTell Beci>Ma BepoRTHhiM, 'ITO Ha HeRoTopbiX 
y'łaCTHaX 1.\eHTpaJibHpro RaJIHeHOCHOI'O IIOJI.fl MOryT 
BCTpe'łaTbCil IIJiaCTOBble 3aJielKH (B BHAe IIJiaCTOB, CJIO­
eB) Ha ·rny6HHax AOCTYIIHhiX AJIR ropH.olt pa3pa6oTRH 
(500-1100 M.) ABTOp yRa3biBaeT TaRHe yqacTRH 
(A,B,C,D) Ha RapTe COJiilHOro . 6acceihra, C'łHTall HX 
'HaH6onee rrepcrreKTHBHbiMH AJIR rroHCROB. 

He HCRJIIO'łaeTCil B03MOiKHOCTb HaJIH'łlfil RaJIHJ:iHbiX 
COJieJ:i H 3a rrpeAeJiaMH 1.\eXWTeJ:iHOBOI'O 6acceltHa 
B IlOJibWe. B 3TOM OTH'OllleHHH CJie,lzyeT o6paTHTb BHH­
Ma:f!He, B IIepByiO O'łepeAb, Ha MHOI\eHOByiO COJieHOCHyiO 
lf>opMal\HIO B npeArOpbe ltaprraT. 
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